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Dodatek bezpłatny „Nasz Dodatek Ilustrowany”. 


Cena 25 groszy, 


Gazeta Nowska 


Abonament miesięczny w e z 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 


pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 


Od ogłoszeń pobiera się za l-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 


numerów lub 


wydawnictwo nie odpowiada za 
| niedostarczonych 


Nr. 25. 


Z powodu święta wychodzi 
następny numer gazety w Z 
botę, dnia 30 b. m. o zwykłej 
porze. 


Wspaniałe przyjęcie 
Ks. Biskupa Dominika 
w Nowem. 


W dniach ostatnich gościła parafja nowska 
J. E. ks. biskupa sufragana dr. Dominika, który 
przywożąc wiernym swe błogosławieństwo arcypa- 
sterskie, udzielił też św. Sakramentu bierzmowania. 
Wierni witali dostojnika Kościoła niezwykle uro- 
czyście, co świadczy o wielkiem przywiązaniu naszego 
ludu do kościoła św. i jego pasterzy. 

Nadzwyczaj uroczyście podejmowane Ks. Biskupa 
w Nowem, gdzie prawie cała ludność i organizacje 
oraz dziatwa szkół wyległy na Placu św. Rocha, by 
tutaj powitać swego Arcypasterza. Miasto przybrało 
szaty odświetne, wystawiono 14 bram triumfalnych, 
domy bogato udekorowano flagami o barwach ko- 
ścielnych i narodowych. Na Placu św. Rocha u wy- 
lotu ulicy Gdańskiej nastąpiło powitanie oficjalne 
przez p. burmistrza Jabłońskiego, który w gorącej 
i podniosłej mowie witał Jego Ekseelencję i składał 
w imieniu miasta hołd i przywiązanie do wiary św., 
kończąc przemówienie swe okrzykiem „Niech żyje”| 

Potem w procesji wprowadzono Ks. Biskupa do 
odświetnie przystrojonej świątyni. Tutaj od stóp 
ołtarza przemówił do Arcypasterza w serdecznych 
i pełnej wiary słowach Ks. Prob. Bartkowski, poczem 
dostojnik Kościoła wygłosił do licznie zebranych 
wiernych dłuższe przemówienie. 

Nastąpiła procesja za dusze zmarłych parafjan 
oraz udzielenie św. Sakramentu bierzmowania, 

Wieczorem odbył się przed plebanją, gdzie 
dostojny Głość zamieszkał, wspaniały pochód, zorga- 
nizowany przez miejscowe stowarzyszenia. Do Jego 
Ekscelencji przemówił w świetnej mowie p. sędzia 
Czerski. 

Na życzenie dostojnika Kościoła nie odbyła się 
wieczornica. Zato utworzył się specjalny Komitet, 
aby z okazji pobytu wysokiego Gościa przyjść 
miejscowym ubogim z pomocą. Komitet zebrał na 
rzecz ubogich i bezrobotnych 224,50 zł w gotówce 
1 żywność w wartości 18,— zł. Dnia 18 b. m. obda- 
rzono więc wszystkich ubogich w liozbie około 
210 osób chlebem i kiełbasą, 

Dnia 20-go b. m. przyjmowano Ks. Biskupa 
w Miejskim Szpitalu, bo właśnie w dniu tym przy- 
padało 25-lecie istnienia tej dobroczynnej instytucji. 
W uroczystości tej brali udział przedstawiciele sa- 
morządu, urzędów i miejscowych organizacyj. Dnia 
następnego odprawił wysoki Gość w kaplicy św. 
Józefa w Miejskim Szpitalu mszę św. Po nabożeń- 
stwie gościły siostry Ks. Biskupa kawą. 

Drugiego, trzeciego i czwartego dnia swego po- 
bytu w Nowem dokonał Ks. Biskup wizytacji ko- 
ścioła, zarządu *kościelnego, ochronki, szkoły oraz 
dziatwy szkolnej. 

Owacyjnie żegnany przez ludność, odjechał do- 
stojnik Kościoła samochodem do Górnej Grupy. 

Najprzewielebniejszy Arcypasterz Ks. Biskup 
Dominik dziękuje serdecznie wszystkim, szczególnie 
Ks. Prob. Bartkowskiemu, p. burm. Jabłońskiemu, 
Siostrom w szpitalu, Cechom, Towarzystwom oraz 
wiernym za tak nadzwyczaj miłe, szczere i wspaniałe 
przyjęcie, którego doznał podozas Swego pobytu 
w Nowem i parafji nowskiej. 


Kurs sanitarno=opatrunkowy 
P. Czerw. Krzyża. 


W ub. piątek odbyło się w Szpitalu Miejskim 
uroczyste otwarcie kursu prakt. sanitarno-opatrun- 
kowego P. Czerw. Krzyża. Na kurs przybyło dotych- 
czas 25 pań. Z powodu dużego zainteresowania się 
pań kursem i licznego udziału, lekcje odbywać się 
będą w dwóch grupach: dla starszych pań w piątki 
o 7-ej, dla młodszych pań w środy o S-ej, 


dostarczenie 
odszkodowania. 


Nowe, sobota 23-go czerwca 1934 r. 


Odezwa 
na dzień „Swieta Morza”. 


Obywatele! 


W dniu 29-go czerwca cała Rzeczpospolita ob- 
chodzi uroczyście tradycyjne „Święto Morza”. Ra- 
dosny obchód odwiecznego związku narodu i pań- 
stwa z morzem niech nam przypomni wielką 
prawdę, 
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Siła Rzeczypospolitej, gwarantująca bezpie- 
czeństwo pracy polskiej na wybrzeżu i na morzu — 
oto najbliższe zadanie, jakie stoi przed Polską — 
Państwem Morskiem. 

Dzień „Święta Morza“ uczcijmy czynem — 
składaniem przez wszystkich ofiarnego grosza na 
FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ — będący fun- 
duszem dobra publicznego, całkowicie przeznaczo- 
nym na rozbudowę polskiej marynarki wojennej. 

Pod sztandarem ofiarnej służby dla morza 
i na morzu stanąć musi przedewszystkiem młode 
pokolenie, sposobiąc się do wielkich zadań, któ- 
rym już dziś i w przyszłości sprostać muszą oby- 
watele Państwa Morskiego. 

Każdy kto pragnie spółdziałać w utrwalaniu 
siły morskiej na morzu — niech wstąpi do szere- 
gów Ligi Morskiej i Kolonjalnej, jedynej w Polsce 
organizacji społecznej, strzegącej naszych intere- 
sów morskich i dążącej do wyrównania wiekowych 
zaniedbań na Bałtyku. 


O zwiększenie 
ruchu samochodowego 
w Polsce. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, samorząd 
gospodarczy podjął akcję w kierunku abadauia 
oałokształtu problemu motoryzacji kraju, a to 
ze względu na katastrofalny satan w tej dzie- 
dzinie, przejawiający sie w nikłej liczbie pojaz- 
dów mechanicznych, nieodpowiadającej po- 
trzebom życia gospodarczego i obrony państwa. 
W związku z tem warto zastanowić się nad 
przyczynami, które wpłynęły na osłabienia 
ruchu samochodowego i nad drogami wyjścia 
z tej sytuacji. 

Polska należy dziś do nasłabiej 
zowanych krajów w Europie, przewyższając 
liczbą samochodów w stosunku do ludności 
tylko państwa bałkańskie, Litwe i Sowiety. Na 
kuli ziemskiej pierwsze miejsce zajmują: 
Stany Zjednoczone (4.59 osób na samochód), 
a w Europie — Fraucja (28). Dla innych 
państw odpowiednie liczby wynoszą: Albanja 
— 1853, Bułgarja — 1579, Jugosławja — 
1084, Litwa — 958, Sowiety — 2668. Wresz- 
cie, jeśli chodzi o kilku bezpośrednich sąsia- 
dów Polski, to cyfry te przedstawiają się na- 
stepująco: Niemcy — 94, Łotwa — 483 
i Czechosłowacja 185. W Polsce przypada aż 
744 osób na jeden samochód. 

Należy zaznaczyć, że do r. 1930 włącznie 
liczba pojazdów mechanicznych w Polsce rosła 
dość szybko: maksimum osiągnięto na 1 styoz- 
nia 1931 r. Od tej pory pod łącznym wpływem 
kryzysu gospodarczego i zarsądzeń admini- 
strucyjno-fiskalnych rozpoczął się dość ostry 
spadek, trwający przez 2 lata, Rok ubiegły 
przyniósł pod tym względem pewną poprawę. 

Głównym hamulcem w rozwoju motory- 
zacji jest niski pozioma dochodów ludności. Jak 
oblicza Instytut Badania Konjunktur Gospo- 
darczych i Cen, w r. 1929 posiadanie prywat- 
nego samochodu osobowego wymagało dochodu 
conajmniej 20.000 sł rocznie. Założenie to 
oparte zostało na fakcie, że w owym czasie 


zmotory- 


Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, 


owe, 


Rok XI. 


cena nowego samochodu osobowego rozpooczy- 
nała się mniej więcej od 10.000 zł, a zatem 
same raty za kupno auta pochłonęłyby połowę 
rocznego dochodu nabywoy. Zgodnie też z da- 
nemi Instytutu w r. 1929 było w Polsce 
65.000 osób o dochodzie 20.000 sł lub wyższym. 
Tyle zatem prywatnych samochodów osobowych 
wynosiła pojemność ryuku polskiego przy 
ówczesnym poziomie cen. Rzeczywista jednak 
ilość samochodów zarejestrowanych na 1 stycz- 
nia 1930 r. — 18.078. Ponieważ motocykli 
było na 1 stycznia 5901, ogólna liczba samo- 
chodów łącznie z motocyklami przeliczonemi 
w stosunku 1:3 wynosiła 20.845, co w sto- 
sunku do szacowanych pojemności rynku daje 
zaledwie 32 proce. Rynek polski był zatem 
wówczas daleki od nasycenia. Istotnie pomimo 
rozpoczynającego się kryzysu gospodarczego 
liczba samochodów zarejestrowanych ciągle 
rosła, osiągając stan najwyższy na 1 stycznia 
1931 r. Było wówczas prywatnych samocho- 
dów osobowych 10.887 i 7940 motocykli, 
czyli razem po przeliczeniu motocykli (w sto- 
sunku 1:3) — 22.534 sztuk. Pojemność rynku 
polskiego niewątpliwie jednak przez ten Gzas 
zmalała. Dochód potrzebny wówczas do utrzy- 
mania samochodu nie uległ większym zmia- 
nom in minus, natomiast znacznie zmniej- 
szyła się liczba osób taki dochód posiadających. 
Można powiedzieć, że tyle osób miało w r. 1930 
dochód do 20.000 sł, ile w r. 1929 miało 
25.000 zł. Osób takich było w Polsce 46.000. 
Stopień nasycenia ryuku doszedł w owym 
czasie do 49 prog. 

Rozpoczęła się gwałtowna zniżka, którą 
sfery fachowe przypisują posunięciom podat- 
kowym rządu. Minimum osiągnięte na 1. I. ub. 
r. (11.672 prywatne samochody osobowe i 8.322 
motocykli). Obecnie liczba pojazdów mechanicz- 
nych zarejsstrowanych wzrosła i wynosi 13.566 
samochodów prywatnych osobowych i 8.322 
motocykli, w przeliezeniu razem 16.340 sztuk. 

Wychndząc z założenia, że koszt nabycia 
i utrzymania samochodu jest obecnie taki 
gain, jak w r. 1929, można przyjąć, że właś- 
ciciel jest w stanie dzięki spadkowi szeregu 
pozycyj kosztów utrzymania, przeznaczyć na 
swój automobil większy odsetek ogólnego do- 
chodu, niż w r. 1929. 

Obecny stau nasycenia rynku samocho- 
dowego w Polsce wynosi według Szacunku 
Instytutu Badania Konjunktur Gospodarezych 
i Ceu 16.500 osób. 

Zdaniem Instytutu jednym z najskutecz- 
niejszych sposobów zwiększenia liczby pry- 
watnych samochodów jest obniżenie cen i kosz- 
tów związanych z ich nabywaniem i eksplo- 
atacją. Państwo ma tu wpływ decydujący 
przez politykę celną i fiskalną. 

Panuje ogólne przekonanie, że obecnie 
może nastąpić wzrost motoryzacji tylko pod 
warunkiem poprawy w zakresie dochodu społe- 
cznego lub snacznego obniżenia cen samo- 
chodów. Ponadto działanie każdego z tych osyn- 
ników mogłoby się w pełni zewnętrznić tylko 
pod warunkiem podjęcia poważnych inwe- 
stycyj drogowych, gdyż w przeciwnym wy- 
padku zwiększenie liczby samochodów dopro- 
wadziłoby do zniszczenia dróg i zwiększając 
wydatki zależne od przejschanej drogi, stałoby 
się znowu czynnikiem energicznie hamującym 
motoryzację. 

Instytut Badania Konjunktur szacuje, 
że gdyby w chwili obecnej zniesiono zupełnie 
cła i podatki od samochodów, materjałów 
pędnych i pnenumatyków, pojemność rynku 
wzrosłaby do 36.000 maszyn. Nasycenie rynku’ 
byłoby w przybliżeniu takie same, jak w r. 1930 


Nieporównanie silniejszy byłby nałomiast wpływ 
ogólnej poprawy  gospodarozej, pociągający 
za sobą wzrost liczby osób o dużych  docho- 
dach. 

Postulaty wysunięte przez samorząd gospo- 
darczy w tym zakresie, dotyczą zwolnienia 
funduszu drogowego od jakichkolwiek świad- 
czeń posa finansowaniem budowy trwałych 
nawierzohni, przejęcia przez skarb państwa 
kosztów utraymania istniejących sieci dróg 
i najszerszego użycia środków na rozbudowę 
dróg z funduszów przeznaczonych na swal- 
czanie bezrobocia. 

Inny postulat dotyczy przeanalisowania 
polityki produkcji pojazdów mechanicznych 
w kraju pod kątem jej ewentualnej specjali- 
zacji i jaknajszerszego popierania w tym kie- 
runku inicjatywy prywatnej z wyłączeniem 
jednakże oboiążenia skarbu państwa z tego 
tytułu. 

Jeśli zaś chodzi o politykę traktatową 
i celną, to powinna ona być tak sprezyzowana, 
ażeby umożliwiła import tanich i dostosowa- 
nych do naszych warunków drogowych po- 
jasdów mechanicznych z preferencją dla tych 
fabryk, które zapoerątknją conajmniej ozęś- 
ciową fabrykację w Polsce przez uruchomienia 
montowni podwozi i nadwozi. W reszcie niem- 
niej doniosłą sprawą jest ustalenie planu 
koordynacji zamierzeń P. K. P. i koncesjono- 
wanych przedsiębiorstw w dziedzinie motoro- 
wego przewozu osób i towarów w oparciu 
o zasadę preferencji dla kapitałów i inicja- 
tywy prywatnej. M.G. 


Najstarsza choroba ludzkości. 


GRUŹLICA ZNANA BYŁA 
OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASÓW. 


Gruźlica, jedna z największych plag ludzkości, 
grasowała już za najwcześniejszych czasów byto- 
wania człowieka na ziemi. Istnieią rzeczowe dowody 
na poparcie tej tezy w postaci szkieletu z młodszego 
okresu epoki kamiennej odnalezionego w okolicach 
Heidelbergu. Szkielet datuje się z przed 3 do 5000 
lat przed Nar. Chr. Otóż na kręgosłupie znaleziono 
zupełnie widoczne ślady po przebytej gruźlicy. Świa- 
dectwo istnienia gruźlicy za czasów zamierzchłych 
daje też kodeks Hamurabiego, istniejący na 2100 
lat przed Nar. Chr., a w którym w rozdziale o roz- 
wodzie znajdu'e się też wzmianka o gruźlicy. Znaj- 
dowano też ślady po gruźlicy na mumjach egipskich 
z okresu 2750-945 lat przed Nar. Chr. W hinduskich 
księgach Wed, w kodeksie Manu np. znajduie się 
przepis dla Braminów, na mocy którego zabrania 
się wstępować w związki małżeńskie z kobietą, 
w rodzinie której stwierdzona była choroba  gruź- 
licy. Jeden z bogdychanów chińskich, panujący 
w 6-tem stuleciu przed Nar. Chr, a interesujący 
się widać medycyną, napisał traktat, w którym 
wspomina o gruźlicy płuc. W Chinach w owych 
czasach była gruźlica bardzo rozpowszechniona, jak 
również skrofuły. Z Chin zawleczono gruźlicę do 
Japomi, gdzie już przed 1200 laty szerzyła ona 
wielkie spustoszenie we wszystkich warstwach lud- 
ności. Że gruźlicę znano w starożytnej Persji, wiemy 
z historii Herodota, który wzmiankuje o zgonie 
jednego z gwardzistów króla perskiego Kserksesa, 
dotkniętego gruźlicą płuc i krtani. Znany lekarz 
starożytności, ojciec medycyny, Hipokrates opisywał 
już na cztery stulecia przed Nar. Chr. wcale do- 
kładnie przebieg i istotę gruźlicy oraz podawał opis 
właściwego jej traktowania oraz środków leczniczych. 
Znali również gruźlicę i opisywali ją dość szczegó- 
lowo lekarze w Aleksandrii, w której nauka kwitła' 
wspaniale na 300 lat przed Nar. Chrystusa. 

Rozszerzanie się gruźlicy postępowało w czasach 
starożytnych pomimo skąpich jak na owe czasy 
środków komunikacyjnych. Rzymianie np. otrzymali 
zapewne zarazki gruźlicy od Greków, z którymi 
pozostawali w stosunkach handlowych, a zwłaszcza 
z kolonjami greckiemi. Stąd, z wysp przy brzegach 
małej Azji, gruźlica przerzuciła się do ltalji połud- 
niowej. W Rzymie jednak gruźlica nie dosięgła 
rozmiarów choroby epidemicznej. Lekarze rzymscy, 
znany medyk Galenus, Asciepiades posiedli znajo- 
mość gruźlicy i opisywali ją dokładnie. Kroniki po- 
dają np., iż podobno król Hunnów, Attylla, cierpiał 
na gruźlicę. Wcale racjonalną metodę leczenia i zwal- 
czania tej choroby opracowali lekarze arabscy. 

Ze wszystkich wiadomych i znanych nam dotąd 
źródeł wynika, iż pod komiec okresu starożytnego 
wszystkie prawie narody dotknięte były plagą grużź- 
licy, jako choroby nagminnej, Do Niemiec  przenik- 
nęła gruźlica z Rzymu po podbiciu Galji. Z Niemiec 
zaś przedostała się do Czech i pochód jej w grani- 
cach Europy kształtował się zwycięsko, nie znajdując 
przeszkód w postaci higieny i środków zapobiegaw- 
czych. Ówczesne warunki życia sprzyjały jak można 
najlepiej rozszerzaniu się strasznej choroby, dziesiąt- 
kującej ludzi w kwiecie wieku, a medycyna, znajdu- 
jąca się w upadku po okresie wczesnego acz krót- 
kiego rozkwitu w okresie starożytnym, nie miała 
dostatecznych wiadomości ani środków ku posta- 
wieniu tamy chorobie, która i dzisiaj jeszcze -nie 
przestała być groźną wszędzie. tam; gdzie: nędza 
panuje wśród mas. E. R. 
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„System” gry na loterii. 


Najważniejszem ciągle zagadnieniem jest — jeżeli 
chodzi o grę na Loterji Państwowej jak zrobić, 
ażeby wygrać. Różni ludzie tę sprawę rozmaicie 

Ja siebie rozwiązują i niejednokrotnie można po- 
czynić na tem tle ciekawe obserwacje, 
każdym człowieku tkwi słabiej albo mocniej 
pewien zabobon. Jest to nic innego, poważnie rzecz 
biorąc, iak mniej lub więcej świadomy, czy wogóle 
podświadomy pęd do mistycyzmu. W grze na loterii 
występuje ta właściwość ludzka bardziej jaskrawo, 
niż w innych okolicznościach życia, Więc jeden, 
kupując los na loter,ę, kieruje się względami na to, 
jaki to jest dzień w tygodniu, lub który w miesiącu, 
inny stosunkiem swoim do takiej czy innej cyfry, 
jeden za nic nie kupi losu tego dnia, w którym zo- 
baczy pogrzeb na ulicy, inny właśnie tylko wów- 
cząs; jeden stawia sobie na tę intencję pasians, 
inny rzuca pieniądz i zgaduje, czy padnie na orła 
czy reszkę. 

Sposobów takich jest tysiąc i trudno je ocenić, 
bo zależy to od uczuciowego stosunku człowieka 
do pewnych zjawisk. Autosugestia ma tu niewąt- 
pliwie także swoje znaczenie. Ale spróbujmy” się 
zastanowić, co w tem wszystkiem istotnie jest real- 
nego? 

Otóż najrealniejsze jest to, że koło loteryjne 
faktycznie się kręci i musi wyrzucić z siebie tyle 
wygranych, ile jest w planie gry. Dnia 19 czerwca 
rozpoczęło się ciągnienie I kiąsy 30-ej loterji i trwa 
cztery dni. Plan gry przewiduje 12.080 wygranmych 
na łąezną sumę 1.595.200 zł. Tyle też wygranych 
i na taką sumę wyjdzie z koła. I tu jest prawda 
sazadnicza: wygrają tylko ci, którzy mają losy. 

Można się* kierować przy kupnie losu 
czy innemi względami, ale; ażeby wygrać, 
przedewszystkiem los kupić. 


temi 
trzeba 


CO CZYTAJĄ KOBIETY W GAZETACH. 
Komitet badań naukowych przy uniwersytecie w Chi- 
cago zajął się sprawdzeniem stopnia i rodzaju zain- 
teresowań kobiet, gdy chodzi o gazety. Gazety są 
w U. S. A. bardzo czytane przez kobiety i żadne 
pimso nie może mieć powodzenia, jeśli niee ma uz- 
nania w sferach czytelniczek. Rezultaty tych badań 

yiy bardzo ciekawe. Okazało się, iż kobietom-czy- 
telniczkom przypadają bardzo do gustu karykatury, 
które uzyskały przy obliczeniu głosów 83 proc., 
na drugiem miejscu znalazły się mody (78 proc.), 
trzecie miejsce zajęły nowele i powieści ilustrowane 
(68 proc.), czwarte — porady i wskazówki z życia, 
z dziedziny gospodarstwa domowego, higieny etc. 
(48 proc.) Sporo miejsca zajmują w prasie amery- 
kańskiej, niemieckiej (polskiej również od pewnego 
czasu) listy od czytelniczek. Warto zauważyć przy- 
tem, iż w prasie francuskiej tego rodzaju rubryka 
nie istnieje, nie istnieje bowiem zainteresowanie 
czytelników i czytelniczek w tym kierunku. Ostat- 
nie miejsce pod względem zainteresowań czytelni- 
czek zajmują kwestje polityki zagranicznej (8 proc.) 


KARDYNAŁ CA syn M AMERYKAŃ- 
SKI 


Arcybiskup Filadelfji, kardynał Douggherty, zwró- 
cił się do wszystkich swoich parafian z listem pa- 
sterskim, nakazując im bojkotowanie kinematograłów, 
frekwentowanie «tórych będzie odtąd uważane za 
ciężki grzech. „Największą groźbą dla religii i oby- 
czajności mieszkańców A, — pisze kardynał 
— są bezwątpienia filmy amerykańskie, które o- 
gląda codziennie 67 milionów ludzi. Głównym tema- 
tem tych filmów są rozwody, wolna miłość, prze- 
stępstwa gangsterów . Przemysł kinematograficzny pod- 
kopuje fundamenty cywilizacji chrześcijańskiej . 


WYSTAWA ŻOŁNIERZA OŁOWIANEGO 
W PARYŻU. 

W Paryżu otwarta została wystawa żołnierzy 
ołowianych, która stanowi przegląd dawnych mun- 
durów armii francuskiej. Wśród eksponatów znaj- 
duje się' wielu żołnierzy napoleońskich, żołnierzy 
Joanny d'Arc, muszkieterów Ludwika XIII, gwardji 
Ludwika XV, późniejszych żołnierzy wojen algier- 
skich i wreszcie żołnierzy ostatniej wielkiej wojny. 


KONKURS SZYBKOŚCI KRABÓW. 
Wyścigi chartów, nawet wyścigi karaluchów 
straciły już dużo ze swego uroku dla zbłazowanych 
snobów, używających wywczasów na plażach Riwiery 
lub położonej na drugiej półkuli Florydy. Ostatnim 
krzykiem mody są obecnie“ wyścigi krabów, które 
robią furorę na plaży kalifornijskie w Santa Barbara. 
Bawiące tu córki i żony milonerów' urządzają co- 
dzień popołudniu wyścigi tych skorupiaków, 
czem funkcjonuje nietylko starter, ale czynione są 
również zakłady pieniężne. Który z krabów „,„doleci” 
pierwszy do morza, ten zostaje zwyciężcą, a właś- 

cicielsa jego otrzymuje nagrodę za... trening. 


bieliznę 
drobiazg 
delikatne 


tkaniny 


przy-| Kilka dziesiąt 


Z obozów nadmorskich 
mogą korzystać tylko 
człoukowie Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnaej — 
gdy chcesz wiec być 
nad morzem — wpisz 
sie na członka w naj- 
bliższym Oddziale. 


Nabrać sił, zdrowia 
i poznać morze potrafi 
ten tylko — kto poje- 
dzie na obozy. 


u pierze 


NAJSTARSZY CZŁOWiEK MA „TYLKO" 
120 LAT. 

Z Konstantynopola donoszą. że Zuru Aga 
starszy metuzalem świata, liczy nie 160, lecz tylko 
120 lat, jak stwierdzili lekarze tureccy. W szpitalu, 
w dziale rentgenowski, poddano Zoru Agę przeświet- 
leniu, poczem okazało się, iż z budowy i charak- 
teru jego kościa można wywnioskować, że wiek jego 
nie przewyższa 120 lat. Zdjęcia przesłano do Paryża, 
do dyspozycii słynnego odmładzacza, dr. Woronowa. 
Zoru Aga odrzucił był w swoim czasie propozycję 
Woronowa przeprowadzenia na sobie operacii odmła- 
dzającej. 

JAKI OBSZAR ZAJMIE MIĘDZYNARODOWA 
WYSTAWA W PARYŻU. 

Organizatorzy wystawy międzynarodowej, która 
odbyć się ma w Paryżu w r. 1937, rozważali ostat- 
nio sprawę rozległości terenu, na którym mieścić 
się ma wystawa. Obszar wystaw z biegiem czasu 
stale rośnie i tak, gdy pierwsza wystawa między- 
narodowa, zorganizowana w r. 1855, zaimowała 16 
hektarów, to wystawa w r. 1867 zaęła około 69 ha. 
Nena wystawa w r. 1878. ob'ęła 79 ha, a wr. 1889 
— 96 ha. 
CO CHCĄ IMPORTOWAĆ STANY 

ZJEDNOCZONE? 

Po uchwaleniu pełnomocnictw w dziedzinie poli- 
tyki traktatowej i celnej Roosevelt podjął przygo- 
towania do rokowań z całym szeregiem państw. 
Departament handlu oraz departament skarbu przy- 
gotowują dane cyfrowe, które stanowić będą pod- 
stawę rokowań o nowe traktaty handlowe. Według 
dotychczasowych ustaleń Stany Zjednoczone dążyć 
będą do zwiększenia swego eksportu na rynki Świa- 
towe w zakresie następujących artykułów: bawełna, 
nafta, tytoń, pszenica, węgiel, chemikalja, maszyny, 
automobile, przetwory mięsne i tłuszcze. Wzamian 
za to Stany Zjednoczone gotowe są obniżyć stawki 
celne na następujące artykuły: cukier, mangan, farby. 
zegarki, rtęć, porcelanę, koronki i hafty, wyroby 
iniane, dywany, futra, perły, artykuły optyczne, 
oliwę, gumę, kawę, herbatę, banany. 


Ogłoszenie. 


W czwartek, dnia 28 czerwca 1934 r. odbędzie 
się w Nowem 


Jarmark na bydło i konie. 


Nowe, dnia 20 czerwca 1934 r. 
(—) Jabłoński, burmistrz. 


Przetarg publiczny 
alei owocowych! 


Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia we 
wtorek, dnia 3 lipca 1934 r. o godzinie 10,80 w Po- 
wiatowym Zarządzie Drogowym w Świeciu, ul. Dwor- 
cowa nr. 63, tegoroczny zbiór z alei jabłkowych. 

Warnnki ogłószone zostaną przed rozpoczęciem 
przetargu. 

Kaucja licytacyjna 50,— zł. 


Przewodniczący Wydziału Powiatow. 


W Z. 


naj- 


A. Buczak, Referendarz. 
fa. 


Szanownym obywatelom miasta Nowego 
i okolicy podają do łaskawej wiadomości, iż 
z dniem 5 czerwca b. r. otworzyłem przy 


Rynku nr. 28 


Piekarnie. 


Staraniem mojem bedzie Szan. Klientelę 
pod każdym względem zadowolić. 


Codziennie świeże pieczywo. Fachowa obsługa. 
Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa. 


Z poważaniem 


Władysław Laniecki. 


mam na 


torfu 


klaft dobrego sprzedaż 


Maślonkowska, Rychława. 


DODATEŃ ILUSTROOANY 


NIEDZIELA, 24 CZERWCA 193% R. 


Wyprowadzenie zwłok Śp. min. Pierackieso 


RCA D N) 73 


Po nabożeństwie ża'obnem w kościele św. Krzyża odbyło się wprowadzenie trumny ze 
zwłokami śp. min, Bronisława Pięrackiego i złcżenie do pociagu żałobnego, który odje 
chał do Nowego Sącza, gdzie odbył się pogrzeb. W eksportacji zwłok wzięli udział; Pan 
Prezydent Rzplitej, rząd in corpore, przedstawiciele obu izb ustawodawczych, korpus 
dyplomatyczny. Na zdjęcin orszak żałobny na dworcu w Warszawie. Trumnę niosą 
członkowie rządu. Na pierwszym planie p. premjer Kozłowski i min, Kaliński. Za rodzi- 
ną widoczny jest Pan Prezydent Rzaplitej, za Nim z lewej strony — marszałek Sejmu 

Switalski, z prawej b. premjer Jędrzejewicz, 


(Z prawej) 
Sp. minister Spraw Wewnętrznych Broni:ław Pieracki. 


Min. Goebels w Warszawie 


Sk oia 


W ub. czwartek P. Marszałek Piłsudski przyjął na specjalnej audjencii 

bawiącego w Warszawie ministra propagandy Rzeszy p. Goebelsa, Na 

audjtncji obecni byli p. mia. Beck oraz poseł niemiecki von Mnltke. 

Na zdjęciu (od lewej) poseł n emieeki von Moltke, Marszałek Piłsudski, 
min. Goebels i min. Beck. 


(Z lewej) 


Powitanie ministra Becka z ministrem Goebelsem w sali resursy Oby- 
watelskiej gdzie gość niemiecki wygłosił swój odez;t. 


Manifestacja stolicy ku czci śp. min. Pierackiego Z pobytu ministra Goebbelsa w Krakowie 


W ramach manifestacyj żałobnych ku czci tra gicznie zmarłego śp. 


min. Bronisława Pierackiego odbyła się przed kościołem św Krzyża, abc e” KR: 
gdzie wystawione zostały zwłoki, wielka defilada organizacyj spo- j , - , 
łecznych. Na zdjęciu — fragment defilady, Podczas swojego pobytu w Krakowie min Goebbels zwiedził pomiędzy 


innemi wystawę ceramiki i dywanów machometańskich w Muzeum Naros 
dowem w Sukiennicach. Na zdjęciu min, Goebbels podczas zwiedzania 
wystawy, 


Spotkanie Hitlera z Mussolinim Uroczystości mickiewìczowskìe w Paryżu 


Przybyły do Wenecji kanclerz Hitler w towarzystwie premjera Mu- 
ssoliniego podczas defilady organizscyj faszystowskich pa placu św, W ramach paryskiego obchodu 100sletniej rocznicy powstania „Pana 
Marka. Tadeusza”, odbyła się w Cołlege de France, w obecności Pana Prezy» 
denta Re ubliki, uroczysta akademja mickiewiczowska, Na zdjęciu 
Pan Prezydent Republiki Lebrun (trzeci z lewej) opuszcza Cellege de 
France w towarzystwie (od lewej) prefekta policji Langerona, dyre- 
ktora College de France Bedier. ambasadora Chłapowskiego i sekre- 
tarza Akademji Francuskiej Doumica, 


Groźny pacjent u dentysty 


| cocker cezzidncść sw 


Niezwykły wyczyn pływacki 


Dentysta Carl Link leczył wyjątkowego pacjenta. Był nim mianowicie 


175:letni aligator z Parku, Aligstorów w Los Angeles, którego zmes Pływak hinduski P. K. Ghosh dokonał niezwykłego wyczynu 
czone wieloletnim rozgryzaniem ludzi i zwierząt zęby wymagały stas sportowego: mając ręce związ»ne kajdankami pływał w ba- 
rannej kuracji, Jak widzimy na zd,ęciu aligator „Billy* spokojnie znosi sennie przez 24 godziny bez przerwy. Zdjęcie nasze przedstawia 


zabieg dentystyczny, pływaka hinduskiego w wodzie podcząs przyjmowania pokarmu. 


Nowy gabinet belgijski Z pobytu ministra Goebelsa w Warszawie. 


t 
| 

BE 
Przy 
| 


Przybyły do Warszawy minister propagandy Rzęszy dr, Go:bela złożył 

«wieniec na Grobie Nieznanego Zołnierza. Na zdjęciu minister Goebela 

przed Grobem Nieznanego Zołnierza, Za ministrem stoją: gen. Schin- 

dler, attache poselstwa Niemieckiego i poseł niemiecki w Warsząwie 
Von Moltke, 


Członkowie nowego gabinetu belgijskiego z premjerem De Broc- 
quevile na czele, 


700:lecie Radzynia ATR 
Z uroczystości mickiewiczowskich w Paryżu 


r 5 : Z okazji uroczystości mickiewiczowskich w Paryżu została odsłonięta 
eryk „ra Radzyń w ię Grudziądzkim obchodziło w tych dniach 7C0- tablica Bei na ścianie doma przy rue e Seine 63, w EA 

P "Rad: istnienia. Na zdjęciu ogólny widok ruin zamku Krzyżackie- mieszkał wieszcz polski, Ogólny widok ceremonji podczas przemówienia 
go w Radzyniu. Zamek ten. w stylu gotyckim był od XV wieku siedzi- p. Ficquet'a, prezesa Rady Miejskiej z Paryża. 


wu ba polskich starostów grodowych. Zdjęcie wykonane z samolotu. 


Niezwykie skoki Konkurs piękności dzieci w Paryżu 


W Paryżu, w jednej z pływalni odd się konkurs piękności dzieci 
Nieprawdopodobny skok tancerki słynnego zespołu angielskiego o tytuł „Mademoiselle Parisette*. Na zdjęciu — defilada dzieci, 
Margaret Moris, uczestniczących w konkursie. 


Przesada. 


Dwaj komiwojażerowie opowiadają sobie 


przygody z własnych podróży. Jeden z nich 
mówi: 


— Gdy byłem w Nowym Jorku, panował 
tam taki upał, że smoła kapała z dachów 
wielkiemi kroplami. 


Eb, to nic — odpowiada drugi — gdy by- 
łem w Afryce zeszłego roku, musieliśmy da- 
wać kurom kawałki lodu do połykania, bo 
inaczej znosiły gotowane jajka, 


Temat życiowy. 


— f[atusiu,. nauczyciel nakazał napisać 
nam wypracowanie na temat „Zycie jest walką” 
w dwóch częściach i z zakończeniem. 


, "— Więc napisz: życie jest walką A) opie- 
niądze B) z wierzycielami — bez końca. 


Smaczne wina 


HUMOR 


Prawdziwy ktmplement. 


— Proszę pani, pani naprawdę staje się 
codzień młodsza =- wkrótce już będzie pani 
można mówić „ty”. 


Osobliwość 


Na jednym z placów miasta rozbił namio- 
ty wędrowny cyrk, pokazujący za minimalną 
opłatą przeróżne wspaniałości, jak kobieta bez 
tułowia, tresowane pchły itp. 


Jakiś człowiek pyta o cenę biletu wejścia. 
— Trzydzieści groszy. 


— O to zadrogo. Nie mogę tyle wydać, 
mam 14 dzieci do wyżywienia. 


— Pan ma 14 dzieci? — woła zachwyco- 


ny dyrektor cyrku — Wspaniale! Wejdzie pan 


na przedstawienie bezpłatnie, a wzamian, po: 
każe się pan publiczności na arenie, jako naj- 
większa atrakcja kryzysowych czasów. 


Też nieszczęście. 


I plać tu cobrem za złe! 


Ludwiczek przychodzi ze szkoły z podbi- 
tem lewem okiem. 

— Pomszczę ja się na Julku! — woła z 
goryczą wielką. 

— Ależ Ludwiczku! — powiada mu matka. 
Mścić się nie wolne! Trzeba przeciwnie płacić 
dobrem za złe. Jutro zaniesiesz Julkowi kawa- 
łek babki i powiesz, żem ci przykazała płacić 
dobrem za złe. 

Następnego dnia wrócił Ludwiczek z jesz- 
cze większym sińcem pod prawem okiem ipo* 
wiedział: 

— Julek zbił mnie gorzej jeszcze i kazał 
ci powiedzieć mamo, byś mu zaowu przysłała 
babki. 


Cuda zoologii. 


— Mój kumie, czy wiecie, że ta krowa, 
którąście mi pozawczoraj sprzedali już dzisiaj 
zdechła? 

— Nie gadajcie — a przedtem u mnie 
ona tego nigdy nie robiła. 


Niedyskretny braciszek. 


w najszlachetniejszych i dobrych gatun- 
kach, pielęgnowane w myśl najstar- 
szeji najklasyczniejszej tradycji poleca 


Z 
Aranyi 
Hurtowne Składy Szlachetnych win 
KRAKÓW, MOSTOWA 10. 
- CENY NISKIE - 


Kto raz skosztuje nasze wina, in: 
nych już żądać nie będzie nigdy. 


Wina pochodzą z słynnych 
winnic Tolcsva-Mad-TokKay. 


Na miłość boską! Fołknąłem szpilkę .., 
Ratunku! 


— Nie rób pan tyle hałasu o jedną szpil- 
kę... oto tu masz pan drugą. 


Dzisiejsza służba. 


Właścicielka dóbr 
którą przyjmuje: 


— Marysiu! U mnie mówi się po dawne- 
mu „ty”. 


do dziewki od krów, 


— Jeśli chcesz, nie mam nie przeciw temu! 


Tani 


Po 1,50 zł. 
Ant. Marczyński; PRZEKLĘTY STATEK, powieść współ. 
S PIECZEŃ Z ANTYLOPY 
A W PODZIEMIACH KARTAGINY (powieść 
egzotyczna) 
i ALOHA, ponieść 


k OSTATNIA TORPEDA, powieść 

A a OERO Z LONG ISLAND, powieść 
wspó +, 

5 KSIĄŻĘ WA - TUNGA, powieść 


Po 50 groszy. 
A. Czechow: NAGA NARZECZONA, romans z kontrabasem 
K, Tetmajer: WATERLOO, powieść 
M. Bułhakow: FATALNE JAJA 
E. M. Hull: 3ZEIK 
W. C. Hudson ; JEJ NAGA STOPA 


Po 40 groszy. 
George Eliot: NOCE FLORENCKIE, powieść 
Alfons Daudet: MAŁY 
H. Bordeaux: GRY NIEBEZPIE ZNE 
A, Czechow: PARTJA WINTA 


i wiele innych 


tydzień beletrystyki 


N. Szczedryn: JUDASZEK 

Piotr Benoit: ALBERTYNA, powieść 
Józef Korzeniowski: POJEDYNEK, powieść 
1. J. Kraszewski: EMISARJUSZ, powieść 
H. Nagiel: TAJEMNICE NALEWEK 

E. Hoffmann: OPOWIEŚĆ 

K. Przerwa-Tetmajer: PANNA MARY 

H. L, Gates: MILJON DOLARÓW, powieść 


Po 30 groszy. 


Gustaw Meyrink : NOC WAAPURGJI, powieść fantastyczna 

Jack London; LISTY KEMPTONA DO WACEʻA 

St. Łukasiewicz; SENATOROWIE W MAZURZE, nowele 

Ludwik Romocki: WSRÓD DZIKICH ZWIERZĄT 

Feliks Brodowski: LIOFE, nowela 

St. Kiedrzyński: NIE TRZEBA SIĘ NICZEMU DZIWIĆ, koe 
medja 

O. Henry: BLUFF 

HUMOR SOWIECKI 

St. Tularówna: PORACHUNEK Z SZATANEM 

R. Kwiatkowski: NIE ZAGLĄDAJ ZA PARAWAN 

Laurids Brunn: SZCZĘSLIWE DNI VAN ZANTERA 

Piotr Loli: Axyadea 


książek poleca 


Słuchaj Ludek, dostaniesz 
odemnie złotego, jak mi przy: 
niesiesz lok z włosów twej 
siostry. 


— A co dostanę, jak przy- 
niosę całą perukę? 


Dyrektor nieobecny. 


— Do banku zgłasza się 
kliejent. 


— Czy zastaję pana Dy- 
rektora? 


— Niestety. Proszę zosta- 
wić swój bilet wizytowy, a za- 
melduję pana, gdy pan dyrek- 
tor będzie wychodził... 


— A kiedy wyjdzie? 
— Za dwa lata, proszę pana. 


Małżeństwo. 


A więc ożeniłeś się w koń- 
cu? Sądziłem, że zostaniesz 
starym kawalerem. 


— Wiesz, jako kawaler 
czułem się równie źle w domu 
jak poza domem, teraz czuję się 
przynajmniej poza domem do: 
skonale. 


Grzeczny. 


Zona ministra zaprosiła na 
kolację przyjaciółkę, zagorzałą 
społeczniczkę, która docina mi- 
nistrowi. 


— Tak dalej być inie mo» 
Że! Robotnicy nie zaspokoją się 


KSIĘGARNIA POLSKA JANA MAJEROWICZA 


Jarocin, Rynek 2. 


temi drobnemi  ustępstwami. 
Trzeba działrć! Na co czekasz 
pan, panie ministrze? 


— Na następną potrawę. 


p—s IW m mA m a m 0 m m mm o m o m ow mz a z 


Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerowicza, Jarocin uł. Gołębia 3. 


